


 

 

Ta lektura, podobnie ak tysiące innych, est dostępna on-line na stronie
wolnelektury.pl.
Utwór opracowany został w ramach pro ektu Wolne Lektury przez fun-
dac ę Wolne Lektury.

HENRYK RZEWUSKI
  ¹

Klasztor surlański²
Niecha mędrkowie, ak chcą, rozumku ą, zaprzeczeniu nie podpada, że wiara ze wszyst-
kich uczuć est na silnie szem i na więce twórczem³. Duma, potęga, rozum, męstwo
wielkich rzeczy na świecie dokazały; ale co est na większego, co przetrwało czasy, to by-
ło ǳiełem wiary. Wiele starożytnych narodów zniknęło, że ledwo ich pamięć zachowu e
się mięǳy ludźmi, a eżeli coś się z nich zostało, co by dotykalnie świadczyło o ich nie-
gdyś bycie, to tylko pomniki ich wiary: te trwa ą dotąd. Pomniki ich potęgi, lubo⁴ barǳo
starownie⁵ wzniesione, w kurzawę uż się obróciły, ak zwłoki tych, co e stawili. Jeżeli
wiary, choć błędne, ale istotne, tyle były silnemi⁶; czegóż nie dokaże nasza edynie praw-
ǳiwa, które sam Bóg wcielony nauczył? Jakoż co tylko est teraz na świecie trwałego,
szlachetnego, goǳiwie potężnego, wszystko to natchnęła wiara o ców naszych. Nawet nie
po mu ę, czem⁷ się człowiek bez wiary podniesie⁸, eżeli wielkich dopuściwszy się zbrod-
ni, niezupełnie eszcze zagłaǳił ostatki szlachetności duszy: bo człowiek sam w sobie nie
posiada oczyszcza ące siły, musi ą koniecznie otrzymać od potężnie sze Istoty. Tać⁹ to
i u pogan nawet były akieś obrzędy leczące sumienia. Być może, że Pan Bóg i tam pa-
trząc na szczerze korzącego się zbrodniarza, użyczał mu akichś środków powrotu do cnoty
i błogosławił ego pokutę; bo nikt nad możność ofiary nie zrobi, a co tylko est dobrego,
czy uczynek, czy myśl, bez natchnienia bożego nie bęǳie. Ale to est rzecz głęboka, któ-
re nie tylko świecki, ale kapłan nawet nie rozwiąże. Co się nas tyczy, to est pewne, asne
i niezawodne; i tego pilnu my; a co bęǳie z innymi, tego nigdy nie do ǳiem. Te zagadki
słowa nasz Pan nam nie ob awił. Tyle tylko wiem, że o ile est zarozumiale im dotuszać¹⁰,
o tyle okrutnie ich potępiać. ǲięku my naszemu Zbawicielowi, że nas oświecił i wprost
dał nam środki, którymi możemy ego łaskę, że tak powiem, zniewolić. Prawodawstwo
nasze chrześcĳańskie pokuty est tak asne, tak dokładne, tak skutkiem usprawiedliwia-
ne; że niczem¹¹ się nie wymówimy, eżeli z niego korzystać nie bęǳiem. W tem¹² wielka
wyższość dawnych czasów nad teraźnie szemi¹³, że chociaż z edne strony bywały zbrod-
nie większe niż te, na które teraz patrzym (bo żywotność naszych przodków była silnie sza
niżeli zniewieściałych potomków, co nie będąc nawet zdolni podnieść się do namiętności
gwałtownych, edynie w podłych i nikczemnych gnuśnie ą), z drugie strony wielkie było
wyobrażenie o cnocie i o pokutach, któremi¹⁴ się wykupywały przeciwne e wykroczenia.

¹Pamiątki Soplicy — pierwotny tytuł brzmiał: Pamiątki JPana Seweryna Soplicy, cześnika parnawskiego.
[przypis edytorski]

²Klasztor surlański — gawęda znana także pod tytułem Klasztor człuchowski. [przypis edytorski]
³najsilniejszem (…) twórczem — daw. forma Msc. i N. lp przymiotników r.n.; ǳiś tożsama z r.m.: na sil-

nie szym, twórczym. [przypis edytorski]
⁴lubo (daw.) — choć. [przypis edytorski]
⁵starownie — z wielkim staraniem; starannie. [przypis edytorski]
⁶silnemi — daw. forma N. i Msc. lm przymiotników r.ż. i r.n.; ǳiś tożsama z r.m.: silnymi. [przypis

edytorski]
⁷czem — daw. forma zaimka w Msc. i N.lp r.n.; ǳiś: czym. [przypis edytorski]
⁸czem się (…) podniesie — daw. składnia; ǳiś: ǳięki czemu się podniesie. [przypis edytorski]
⁹tać (gw.) — przecież. [przypis edytorski]

¹⁰dotuszać komuś — pod uǳać, podżegać kogoś. [przypis edytorski]
¹¹niczem — daw. forma N. i Msc. lp r.n.; ǳiś: niczym. [przypis edytorski]
¹²tem — daw. forma N. i Msc. lp zaimków r.n.; ǳiś tożsama z r.m.: tym. [przypis edytorski]
¹³teraźniejszemi — daw. forma N. i Msc. lm przymiotników r.ż. i r.n.; ǳiś tożsama z r.m.: teraźnie szymi.

[przypis edytorski]
¹⁴któremi — daw. forma N. i Msc. lm zaimków r.ż. i r.n.; ǳiś tożsama z r.m.: którymi. [przypis edytorski]
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Bywały czyny gwałtu, bywały czyny i podłości: oba te roǳa e występków czasem się łą-
czyły, aby zaślepiwszy człowieka, zamienić go w potwór¹⁵. W to się do zbytku¹⁶ wpatru ą
miłośnicy istnie ące pory; a nie chcą zastanowić się nad tem, co się obok ǳiało. Jak to
w owych czasach wznaszały się przytułki dla nęǳy i rozpaczy, ak się po gościńcach gęściły
pielgrzymy; ak drapieżne besty e ustępowały swych askiń pokutnikom różnego roǳa-
u; ak się nimi puszcze napełniały. Więc były głęboko wyryte w sercach wyobrażenia
obowiązków; a pokąd one się nie zatrą, nie ma nic rozpacza ącego¹⁷ dla społeczeństwa.
Bo ten tylko w niewinności wielkie rzeczy może ǳiałać, kto w występku umie znosić
wielkie pokuty. W owym ogólnym duchu czasu niepoślednie trzymała mie sce¹⁸ nasza
o czyzna. Mięǳy rozlicznymi dowodami eden szczególnie utkwił mi w pamięci, lubo¹⁹
o nim przeszło pięćǳiesiąt lat temu dowieǳiałem się przypadkiem.

Ucieka ąc z więzienia smoleńskiego, ciężko na zdrowiu zapadłem w Surłach²⁰, mia-
steczku w powiecie orszańskim leżącem²¹. Na gospoǳie żydowskie niezawodnie bym
umarł, gdyby Opatrzność do nie nie była zaprowaǳiła²² dwóch o ców karmelitów bo-
sych powraca ących z kapituły do klasztoru swego, wznoszącego się nad surlańską pusz-
czą²³, pod opieką świętego Erazma. Miłosierni zakonnicy zawieźli mnie z sobą ledwo
przytomnego i w ich klasztorze oǳyskałem zdrowie po kilkanieǳielne ²⁴ niemocy. Kie-
dym ich pożegnał, tak mnie opatrzyli²⁵, iż wyznać mogę, że ich groszem dostałem się aż
w Krakowskie, gǳie się złączyłem znowu z konfederatami, z którymi do końca walczyć
zaprzysiągłem uroczyście w dniu tym, w którymem się był zaciągnął²⁶ pod ich znaki. Tu
była tylko przyczyna, iż nie zostałem zakonnikiem, bo ǳiwnie mi się było podobało²⁷
całe to zgromaǳenie złożone z luǳi świętobliwych, pracowitych i uczonych. W czasie
mo ego tam pobytu dowieǳiałem się o różnych szczegółach ich fundacyi²⁸.

Za panowania Jana Kazimierza żył w wo ewóǳtwie witebskiem zacny obywatel ma-
ący edynaka syna. Nazwisko ego Ciechanowiecki, głośne na Litwie. Lubo²⁹ posiadał
znaczne dobra, zeznał wielkie obowiązki dla księcia Jeremiasza Wiśniowieckiego, wy-
wǳięcza ąc się zupełnie na ma ątku podupadłemu ego synowi księciu Michałowi, oddał
mu tego syna na usługi, który ze swego utrzymu ąc się, ledwo że nie cały dwór księcia
składał³⁰. Ale ak tylko wǳięczność narodu i pamięć zasług o cowskich wyniosły na tron
polski księcia Michała Wiśniowieckiego, edną z pierwszych czynności nowego króla było
wywiązać się panu Ciechanowieckiemu za dobrowolne z nim poǳielanie nieprzychylnego
losu. Zrobił go kra czym litewskim i dał mu kilka królewszczyzn, mięǳy temi³¹ starostwo
sądowe orszańskie. Tak w młodym wieku pierwsze dosto eństwa piastował. Wkrótce po-
tem odumarł go o ciec, co go zmusiło opuścić stolicę, raz, aby ostatnie posługi oddać
zwłokom roǳica, po wtóre, aby ob ąć po nim szerokie ǳieǳictwa. W wo ewóǳtwie
zamieszkawszy, zaprzy aźnił się z W.³² Łopacińskim, stolnikiem witebskim, i oświad-
czył mu się o rękę ego córki. Już go był sobie zobowiązał poprzednio, odstępu ąc mu
za konsensem³³ królewskim starostwo orszańskie; a zresztą będąc odpowiednim pannie
zacnością rodu i do wysokiego urzędu łącząc na znacznie szy ma ątek w całym powie-

¹⁵zamienić go w potwór — ǳiś z D. w potwora. [przypis edytorski]
¹⁶do zbytku — nadmiernie, zbytecznie. [przypis edytorski]
¹⁷rozpaczającego — ǳiś: rozpaczliwego; skłania ącego do rozpaczy. [przypis edytorski]
¹⁸trzymać miejsce — ǳiś: mieć mie sce. [przypis edytorski]
¹⁹lubo (daw.) — choć. [przypis edytorski]
²⁰Surły — w inne wers i: Człuchy. [przypis edytorski]
²¹leżącem — daw. forma N. i Msc. lp przymiotników i imiesłowów przym. r.n.; ǳiś tożsama z r.m.: leżącym.

[przypis edytorski]
²²była zaprowaǳiła — daw. czas zaprzeszły. [przypis edytorski]
²³puszcza surlańska — w inne wers i: puszcza człuchowska. [przypis edytorski]
²⁴kilkanieǳielny — ǳiś: kilkutygodniowy. [przypis edytorski]
²⁵opatrzyć — tu: zaopatrzyć (w potrzebne rzeczy, pożywienie i pieniąǳe na drogę). [przypis edytorski]
²⁶którymem się był zaciągnął — daw. czas zaprzeszły z ruchomą końcówką czas.; ǳiś: w którym się zacią-

gnąłem. [przypis edytorski]
²⁷mi się było podobało — daw. czas zaprzeszły; ǳiś: podobało mi się. [przypis edytorski]
²⁸fundacja — tu: ufundowanie, założenie (klasztoru). [przypis edytorski]
²⁹lubo (daw.) — choć. [przypis edytorski]
³⁰ledwo że nie cały dwór księcia składał — stanowił niemal cały dwór księcia. [przypis edytorski]
³¹temi — daw. forma N. i Msc. lm zaimków r.ż. i r.n.; ǳiś tożsama z r.m.: tymi. [przypis edytorski]
³²W. — skrót od: wielmożny. [przypis edytorski]
³³konsens (z łac.) — zgoda, zezwolenie. [przypis edytorski]
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cie, otrzymał deklaracy ę i w przytomności ledwo nie całego³⁴ wo ewóǳtwa odbyły się
okazałe zrękowiny³⁵. Ale cóż est trwałego w pomyślnościach luǳkich! Wszelkie, zda e
się, posiadał ręko mie statecznego³⁶ szczęścia, a na większe nieszczęście nad nim wisiało.
Jego mamka sta e przed grodem³⁷ (w assystencyi³⁸, uż nie pamiętam, akiego obywa-
tela, co u nieboszczyka eszcze nabył wieś, w które mieszkała) i zezna e, że pan kra czy
est e synem, którego zamieniła, będąc niańką prawǳiwego panicza; że ten w ǳie-
ciństwie u nie umarł; że sumienie takowy postępek ciągle e wyrzucało; na koniec, że
kapłan, któremu się spowiadała, poraǳił e zrobić to wyznanie ako edyny środek, aby
powstać z ciężkiego grzechu. Zagrożony taką sromotą³⁹ (bo uż inni Ciechanowieccy,
którym o ma ątek choǳiło, brali się gorliwie do ǳieła), pan kra czy broni się, ak może,
wszelkiemi⁴⁰ sposobami się ratu ąc, pozywa mamkę ako kalumniatorkę⁴¹, wedle prawa
fołdru ąc⁴² na e gardło. Pan Łopaciński, w którego urysdykc i toczyła się sprawa, sam
do żywego dotknięty, pomaga mu pota emnie, o ile było w ego możności. Na koniec
nieszczęśliwy człowiek pozorną mamkę, a w same rzeczy matkę swo ę⁴³, bądź namową
duchownych, których na nią nasaǳił, by e tłumaczyli, że wyznanie burzące spoko ność
publiczną nie może pochoǳić z dobrego ducha, bądź wzruszywszy w e sercu affekt⁴⁴
macierzyński przekładaniem, że syna pozbawia ma ątku, czci, a nawet życia, gdyż on tego
nieszczęścia nie przeży e, skłania, aby przed grodem oświadczyła: że pierwsze zeznanie
zrobiła edynie ze złości za to, iż domaga ąc się o akieś znaczne nagrody za staranie oko-
ło ego niemowlęctwa, zbytą została z ofuknieniem ako natrętna; co e serce goryczą
i zemstą napełniło. A z panem starostą orszańskim się umawia, że z porządku rzeczy po-
twarzy podobne dochoǳąc, bęǳie się domagał w ego sąǳie o karę gardłową⁴⁵, które
on nie odmówi, zapatru ąc się na własne wyznanie zapozwane ; ale że natychmiast eǳie
do Warszawy wyrobić u króla list żelazny, którym w momencie egzekucyi ą uwolni,
a potem zapewniwszy e byt wygodny, przeniesie w oddalone wo ewóǳtwo.

Po takie umowie ze starostą, a przyszłym swoim teściem, niemnie z matką, które
gdy całą rzecz wytłumaczył, ona się na wszystko zgoǳiła i do końca wytrwać w powtór-
nem⁴⁶ wyznaniu przyrzekła, eǳie spiesznie do Warszawy i powraca z listem żelaznym.
Tymczasem sprawa toczy się zwykłym porządkiem, gród wyrok śmierci feru e, a pan sta-
rosta, ma ąc uż sobie ów list od zięcia pokazany, potwierǳa dekret w pewności, że syn
stracenia matki nie dopuści. Ale pan kra czy, chcąc się zabezpieczyć, aby następnie nic
się na ego szkodę nie odnowiło, nie użył listu i roǳona matka ego straconą została⁴⁷.

Pan starosta, co eden o wszystkiem⁴⁸ wieǳiał (bo inni sęǳiowie w dobre wierze
wyrokowali), gdy mu wicesgerent⁴⁹ doniósł o spełnieniu wyroku, padł bez duszy, akby
piorunem przeszyty. Pan kra czy w rok potem ożenił się z starościanką, szczęśliwe miał
z nią pożycie i spłoǳił sześciu synów, których w wielkie pobożności wychował. Wszystko
mu się powoǳiło, wszystko miał: i znaczny ma ątek, i wysokie urzędy, i szacunek pu-
bliczny. Każdy mógł mu szczęścia zazdrościć, bo nie wieǳiał, co się w ego sercu ǳiało.
Na koniec odumarła go żona, kiedy na młodszy z ego synów uż był dorosłym. Dopiero
w pasowaniu się z samym sobą spęǳiwszy rok żałobny, zwołał wszystkich sześciu synów,
wyznał przed nimi dręczącą ta emnicę i oświadczył, że na puszczy surlańskie chce klasztor

³⁴ledwo nie całego — niemal całego. [przypis edytorski]
³⁵zrękowiny — ǳiś: zaręczyny. [przypis edytorski]
³⁶stateczny (daw.) — stały, niezmienny. [przypis edytorski]
³⁷przed grodem — przed sądem groǳkim. [przypis edytorski]
³⁸assystencyja — ǳiś: asystenc a; obecność, towarzyszenie komuś. [przypis edytorski]
³⁹sromota (daw.) — wstyd, hańba. [przypis edytorski]
⁴⁰wszelkiemi — daw. forma N. i Msc. lm przymiotników r.ż. i r.n.; ǳiś tożsama z r.m.: wszelkimi. [przypis

edytorski]
⁴¹kalumniator — rzuca ący kalumnie; oszczerca. [przypis edytorski]
⁴²fołdrować (daw.) — nastawać. [przypis edytorski]
⁴³swoję — ǳiś popr. forma D.lp r.ż.: swo ą. [przypis edytorski]
⁴⁴affekt — ǳiś: afekt; uczucie. [przypis edytorski]
⁴⁵kara gardłowa — kara śmierci. [przypis edytorski]
⁴⁶powtórnem — daw. forma N. i Msc. lp przymiotników r.n.; ǳiś tożsama z r.m.: powtórnym. [przypis

edytorski]
⁴⁷straconą została — ǳiś z M.: stracona została. [przypis edytorski]
⁴⁸wszystkiem — daw. forma N. i Msc. lp. przymiotników, liczebników, zaimków r.n.; ǳiś popr. forma

tożsama z r.m‥: wszystkim. [przypis edytorski]
⁴⁹wicesgerent — namiestnik królewski. [przypis edytorski]
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wystawić i w nim życie na pokucie zakończyć. Na to synowie, rozmówiwszy się z sobą:
„O cze — odpowieǳieli — kiedy tak est, żaden z nas nie ma prawa do tego ma ątku,
coś go posiadał. Wystaw klasztor, a prawym właścicielom odda two e dostatki, któreś
znacznie pomnożył; my zaś wszyscy opuścim świat i z tobą razem bęǳiemy pokutować
i Panu Bogu służyć”.

I tak pan kra czy piękny klasztor pustelniczy wystawił pod imieniem świętego Era-
zma, swego patrona, i karmelitów w nim osaǳił; a zwoławszy Ciechanowieckich uż pod-
upadłych, wedle Boga istotnych ǳieǳiców ego włości, wyspowiadał im swo ą zbrodnię,
przeprosił ich za krzywdę im uczynioną i cały ma ątek im oddał, przekonawszy ich, że
i ten fundusz nawet, który poświęcił na chwałę boską, nie z ich ma ątku, ale z darów
królewskich zebrany. Potem z sześcią synami⁵⁰ wstąpił do nowic atu, we dwa lata z nimi
razem uczynił uroczyste śluby i umarł braciszkiem w wieku barǳo podeszłym, a w tak
wielkie świętobliwości, że ego ciało słynie dotąd cudami. Wszyscy synowie ego wyświę-
ceni zostali na kapłanów i zakon wielką miał pociechę z ich pobożności i z ich światła⁵¹.

⁵⁰z sześcią synami (daw.) — ǳiś: z sześcioma synami. [przypis edytorski]
⁵¹światło — tu: światłość, uczoność. [przypis edytorski]
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Wolne Lektury to pro ekt fundac i Wolne Lektury – organizac i pożytku publicznego ǳiała ące na rzecz wol-
ności korzystania z dóbr kultury.
Co roku do domeny publiczne przechoǳi twórczość kole nych autorów. ǲięki Two emu wsparciu bęǳiemy
e mogli udostępnić wszystkim bezpłatnie.
Jak możesz pomóc?
Przekaż ,% podatku na rozwó Wolnych Lektur: Fundac a Wolne Lektury, KRS .
Wspiera Wolne Lektury i pomóż nam rozwĳać bibliotekę.
Przekaż darowiznę na konto: szczegóły na stronie Fundac i.

  Klasztor Surlański 

https://wolnelektury.pl/info/zasady-wykorzystania/
https://artlibre.org/licence/lal/pl/
https://wolnelektury.pl/info/zasady-wykorzystania/
http://wolnelektury.pl/katalog/lektura/pamiatki-soplicy-klasztor-surlanski
https://wolnelektury.pl/pomagam/
https://fundacja.wolnelektury.pl/pomoz-nam/darowizna/

